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Religia, rodzina, kultura i radość życia
Lwów zajęty przez Niemców

W Brześciu zastano 5 tysięcy więźniów - Polaków
Sowiecka Katorga w więzieniu brzeskim skończyła się dla nich — Skoro nie­
szczęśliwi ujrzelr żołnierzy niemieckich wyłamali drzwi pozbawione straży GPU
ZSRR przygotował kilko tysięcy samolotów do napadu na Europę

sępny widok. Bram s :  krat, prowadząca na
ulicę, była rozbita.- na lewo od wejścia le- 
żał jodan zabity. Ć ąły kompleks więzienia
przedstawiał wstrząsający widok. Według 
zeznań uwolnionych Polaków, w każdej ce­
li znajdowało, się stłoczonych 32-ch ludzi, 
mimo, Ż8 miejscą było w nich tylko na 6 
osób. W niesłychanie zanieczyszczonych ce­
lach stały  jedynie nagie prycze drewniane

B óldbf «6s ts li  n sfA M l* ńW dldhm  
s wielomiesigözmego więzienis!

Warszawa, 1 lipea. — Według demlas lad, 
asdeszłych tutaj a Brześcia mad Buglass,
* wlęzlmla w tym m|ąM# żałmlarza mlaaalee 
ey uwolnili %M# wlęłmlśw polltyczmyeh, w 
w l ę k s z e Ś e l P a l a k ś w ,  trzymam, 
aydi tam od dłuższe## oaaau przez belszs 
wlkśw. Wlężmlewla ml, zebażzywszy o ##-'
Mnls W  ramo przez aklemka w ewyeh ee. 
ladi pierwsza wojaka ależslęekla* pasyell 
pny pomoey daaam lamf ar " 
d o # la m # m  TgaWM*#_____
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Więzienie prżedstawW ó nlśżWilWtźde pe-
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„Na szczęście kości zostały Już rzucone“
„GamMa da NMWaa* przytaw# Wwm Ójcm Śwl#e«o — Z azy* wałgzy ho#, 

mzźwlzm? — MHMmawd rzeeza nowoczesnych hyyżowzdw
— pisze wymipniony dziennik brazylijski, 
charakteryzując Je nastroje, #Po stronie 
Niemców. Włochów. Finów i Bumunow  
kroCzą obecnie wszystkie kulturalne naro; 
dy Europy do ostatecznej, bezpardonowe) 
rozstrzygającej w alki z bolszewizmem. ktń; 
r y  od dwóch dziesiątków lat despotycznymi 
metodami etaral ało wtrądó ludzkość w etan 
bezbożnictwa. urągający praw Im czło­
wieka."

Rio da Janeiro, 1 lipca. -*  Dziennik bra­
zylijski „Gazettade Noticias" nawiązuj* do 
złów Papieża, potępiających zbrojne bandy 
bezbożników. JBolszewizm, jak zarażą, og­
niem i mieczem niszczył systematyemde to, 
nad czym pracowały wieki: rellgię. rodzinę, 
moralnośó, sztukę, kulturę i  radość życia." 
Na szczęście kości zostały obecnie rzucone. 
Oczekiwany przez wszystkich św it . wiary  
p ż  zabłysnął. M iliony nowych krzyżowców  
Wą za apelem cywilizacji, śpiesząc do walki 
przeciwko hordom, wszystko negującemu 
pogaństwu, zagrażającemu poważnie lósom  
narodów, w  zgodnym chórżC %sj szczytnej 
historycznej godziny odzywa śia\ty& ó je­
den zgrzyt, a  mianowicie głos AnfßlL 

Zjednoczenie całej Europy pód znakiem  
gaiki przeciw bolszeWizmowf wywarło w  
Brazylii, znającej z własnego doświadcze­
nia podziemne metody komunizmu, głębo­
kie wrażenie. *Ca%y św iat chrześcijański 
uważa za prawdziwe wybawienie kyępjąto 
kmropy przeciw pogaństwu sowieckiemu

PRZEDZIWNY KOMUNIKAT 
S d a k  z*w lad d  ezydal kmmmdkm* w # .

MAry mW padaj# zyWaajl
z ik W a Ń #

Sztokholm, 1 lipea . — N iedzieln y  so­
w iecki kom unikat w ojenny etara ale w  
w idoczny e p o s *  okryć ciężką sytoacją, 
jak a w ytw orzyła zią z  końcem  pierwsze 
go tygodnia w alk  przy czym  przytacza  
jedyni* o p isy  o w yczynach" pojedyń-

Pegezsz pedpaleme pedezze walk miasta grzeelzgają za. Bogiem w wytrwałym gećelgw 
za bolszewikami alemleekle kolommy zswteryzewaoa

ozyob czerw onych żołnierzy  n a  podsta­
w ie ich  w łasnych  opowiadań. Londyń­
skie Muro jleu tera  podało jed yn ie  dwie 
s k o n y  tego  dziw nego kom  unikatu wojeny 
nego, poczem  kończy go następującym i 
słow am i: «B eszta  sow ieckiego kom unika­
tu  w ojennego składa s ię  z  w yliczen ia  dal­
szych poszczególnych w yczynów  i  pew ­
nej lim b y  incydentów  drugorzędnego zna  
ozenia"

świat słuchał z zapartym oddechem
Rzym, 1 lipea.stosunki z Sowietam i

Geaerra, 1 lipce. — Rząd framcusk: w u- 
Rędowym komnbikaeie podał do wiadomo- 
*1 zerwanie atoaunków dyplomatycznych 
: Boeją Śowieeką. Komunikat ton brzmi:

a S S  i S ^ l s
kfdypłeamtyezma"

kmhazador łmnewsk# #  Mazkwfe "gW -, - ------- , ----------------   « -
"w* polecanie palnfenaewamla # taj uchom- wyrażaj*«* radość

kammtlkn^f Mkmlaekhj kmntary h y l, w  enlym heleal*
w nW alel* eananej# dni#

- W # waayatkłoh kra-1 ekL a le nadto w raz z n ią  pogrzebana zo- 
nadzw yczajne komu- etm iie ideologia, która od 23 lat zagraża- 

ń ilw ty  zdmmfAddej kw atery R ów nej w y- *a i  n iepokoiła Europe- 
dane w  niedkielę to a W y  podane przez 
dzienniki w  dodatkach nadzwyczajnych, 
które form alnie w yryw ano sprzedawcom  
z rąk. E u r o p a  dzięki arm ii niemiecki*^  
zoetał* uratow ana przed bolazewizmem .
.W ielki* biem ieekie zzryoieatwo na hory­
zoncie", „Dziękujem y Adolfowi H itlero­
wi" — tak  brzm iały naczelne ty tu ły  we 
w czorajszych dziennikach europejskich.

We W losafćh  odbyw ały el* żyw iołowe

.  .  _  .  ,  ,  ber pieczeń "two. jakie zagrażał'» <-a'ci kuT iqnacv Paaerewsk# mnie. ai« «akie wyuw odpow:e&u ™,
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DE VALERA OSTRZEGA 
P i zm lzi IMnmA# pmmpssnl# wsknza# 

mm mlskzyilszysAiłw#, #M*#es krajami
Dublin, 1 Upea. — D e V alere w  Äu*- 

Szym przemówieniu w skazał ponownie 
na niebezpieczeństwo na jak ie narażona  
jest Irlandii- «W sieliśm y na sieb ie obo­
wiązek" — ośw iadczył prezydent — «obro 
n y  przeciw w szelkiem u atakowi bez 
wzglądu na ta z jak iej strony byłby »b o ­
rowany. J e st to naszym  obowiązkiem  # 
punktu widzenia neutralności". D e V ales 
rą podkreślił, ś e  taki pogląd reprezentu­
je n ie  tylko rząd. ale także e s ły  naród.

t l f e s

Tygodnie zam iast lot
Kraków, w Upcu.
Pierwszy akt na wschodnim teatrze wolen- 

nym — prologiem bowiem możnaby nazwać 
okres od alerpnła IM* do 21 czerwca 1M1 — 
zakończył zle właściwie z chwila ogłoszenia wy» 
nłka walk w  zpeclalnych komunikatach nlemłec« 
kica* dowództwa zll zbrolnych.

Tak lak w każde! Innel ofensywie srspółczes- 
ne| wolny, tak I teraz przekonaliśmy zle, ż# 
zmotoryzowana armia potrafiła zkródć czas- 
okrez trwania operzcy) ztrateglcznych bez 
wzglądu na długość frontu. To co Itazcze pod­
czas wolny światowe! działo zle w dazu łat I 
miesięcy, rozgrywa złe obecnie w tygodniach 
I dobach, a wlec wbrew przewidywaniom, śa 
paztepne wolny h # ą  coraz krwawsze, okazule 
ale, śe nowoczesny sposób walki zmnlelzza Oośó 
ofiar tak wśród cywłlnel ludności, lak I w za*» 
rezaok walczących.

Wolna Europy SrodkąWbl z bolszewlą. która 
zmddllzowała wszystkie narody wleczone przy­
musem w. Związek Sowietów, |est luż czwarta 
orężną wyprawą w ciągu XIX I XX wieku p<» 
mledży wschodem I zachodem. Pierwszą byk  
wyprawa Napoleona w roku 1612. drugą: wolna 
Krytuaks 1852—0, z trzecią wolna światowa. Za 
każdym razem nie umieli sie wodzowie carscy 
wykagać ani talentem dowódców czy też orga­
nizatorów. tak że tylko niezmierny obszar I wa­
runki apuozferycanę ratowały rosylskle wolsko 
od zwpeluel kieski. Nie potrzeba chyba dodawać 
w tym młelzcu, że gdyby cesarstwo niemiecki# 
I Auztro-Wegry mogły skupić przeciw RozH 
wszystkie sity, rozstrzygniecie na wschodnim 
placu bola padłoby nie w roku 1018. ale daleko

’S »taty oalrenlele przez niemiecka ołeuay- 
w esiatnim tygodniu czerwca bieżącego ro­

ku orzeazly ż pewnością wszelkie oczekiwania 
tych ludzk co zdawali sobie spraw* z ally liczeb­
ne! sowieckie! armIL Dawnie) przygotowania do 
przekonania llnll Ironio wymagały długotrwa­
łych maranów, kHkadukwugo Jmragauirwegaf
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I D ypiem ad pojm ani i t«strj»l«iil 
F r o n c / o
Sallapnlkow, zastępcą ambasadora, B aków  
skij. ambasador. D ew tjan. radca ambasady, 
Daszatyryj, a lacho prasowy, Arena, radca 
ambasady, Czlenow, doradca prawny, Lasz-
kietvicz doradca praw ny, NernäsB, radca aro- 
’ - g , radca ambasady, Labia-basady, Rosenberg,

, przedstaw iciel sow ieckiej agencji te le ­
graficznej TASS, W iktor S in ,  prsedetawi- 
e iel Bowleokiej agen cji telegraficznej TASS, 
Sokolników, Preobrażeósfel, RetoSVld, Newa- 
szin, M dlwani, P iętaków , Łoraowskij, Tema 
now. Lomow, Kossior, dyrektor banku so­
w ieckiego, Górewiez, Ostrowski],' Moskalew, 
Papanln, Gojebberg, doradca prawny, 8 »tu- 
lowskij, dyrektor d la eksportu, Messlaufe, 
komisarz w ystaw ow y, C boslaisow , «6et epr, 
transportowych. Popow, szef przedstawiciel

, atache wojskowy.

i w ojskowy, CzornyJ,

Ą n ą ł i a

2 5 A .
atache lotniczy.

P ’& S skss

prasowy, Postnlkow, przedstaw iciel ___   ...
Barabanów, przedstaw iciel wojskowy, W ino­
gradów, pełnom ocnik dla spraw gospodar­
czych.,

% 'ie fy ic g
Kr- Mńsblj,' ambasador, Jureneff, am basa­
do:. Nepanm laczlj, kierownik sow ieckiego  
przedstawicielstwa handlowego.

P S i s z p a n S a
Rosenberg, ambasador, A ntooow O w slejenko, 
konsul generalny, K ogtB , konsul gen ersln v  
(usiłował popełnić sam obójstwo, a le  zestal 
w ykryty i odwołany do Moskwy). 

E s t o n i a

Ł o t w a
Brodow skii, poaet, P ochw aM iW j, sekreta»
iiosoietwa.

L i t w a
1’odolsklj, poseł.

P r « # * " # * #
Iwanow, ntache w ojskow y, Assmus, poseł, 
B riłk łn , przedstaw iciel .handlowy.

W ł o c h y
Lewin, sekretarz ambasady.

BSeB yies
B ab lo in , ambasador,

Beksadian, poseł.
f i r e c / 0

B o b leek « , ambasador.
T m f e f e

K arsklj, ambasador, K arseban, a sb s ia d o r . 
C W « ,  -

Bogom olow, ambasador,
J a p o n i o  ' ■;

S ta g , staeb e  w ojskow y.

: a w ß w. w e m ä a m s s S a w K iÄ
: . ' S M = .# * U  ' . .  . i.

wy minister spraw w ew nętrznych G eorjil, kto-
g a i - g a # - ;
m ordowany, a  J e g o  i  
w asala, sam ordow any. ..
  - , sapcflionię. i  gam ort ------

uprowadzony w  Barcelonie i  namordowany, 
M arek R hein , p orw any w  B arręlotlle i  zamor- 
dow auy, p an i f e r n s te  B alea lew les i  je j  sekr# 
.tira  M&majtow, którzy zosta li gablot w  S o fii

"aryth  A . N to
morsowany, Igi

Ta s t r a s z l i w a  lista bynajmniej
n ie  je s t  nełna. Jeszcze wielu s e iw ls l  
w niej brak . U zupełnić ją  m ogłoby je ­
dynie GPU, którego krw aw i kaci do­
konali ponurych  wyroków. D z i e ­
s i ą t k i  dyplom atów  sowieckich

W szystkie powyżej w ymienione m or­
derstw a pochodzą z o s t a t n i e g o  
d z i e s i ę c i o l e c i a .  S tokro tn ie  
brudnie jsza i k rw aw sza je s t  działal­
ność bolszewickiego K om internn  i GPU 
w  la tach , poprzedzających rok  19BL — 
Uała *» łaM# jad wyrodnym ćma# 
Am, A  Mi ' kws w aaAWm mmA m 
Ałaaóm d##u a*#*a A m wnWk Im- 
p w W w ę r m * #  m l * *  m # A  rnm w k 
Wm A  mmmmiii a#*laalarNlamal, Ko- 
minima i (Wormacja aowiaaka « m il 
nmaoja Wala aa a*h» Kła # a  am*i|

i»M*  ml# i
Am #W « * mmmm Kymmlml q % b
mW Kakmmmyk mW mumWrmlwmmh wW 
omly SwimL I  mW mW m# Ifpommmmm dim
stanow iska p lu tokratyoznyoh wladaów 
ginącej dem okracji, ja k  brad pod Swo­
ją  ochrono jeszcze dzisiaj krw aw y r o k  
mwwWki reśloL Immk #«wm » A

w im kW im *  W » i#,
A l W # ? "  #*A A »A i»A m  A A  *  _

.  A A *A *l#t #
m A ##w M », A  Emmy» A A  MÄrn####. 
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strategiczny, a inna grupa dotarła równocześ? 
nie do Wilna, które leży o dalsze 90 kilometrów

ogn*# ąrtybryW d##» # p o # *  doplw »#r odo-
rżeniach sztormowych zbagnetem więku w dzie - < 
rano się dp okopów, gdzie Jeszcżd czatował
ogtwomy* ple bn**mqr*le W e ^ n i e p r ^ # :
ciel. Za łcdna hmą okopów wiodła drttga, potem 
trzecie, a rezerwowe pułki Przygotowywały jut 
w odiegło«ci. kilku kilometrów, nowe zasieki dru­
tu kolczastego. Nawet PO W  nieprzyjaciel mógł 
leszcze szybko wycofać się z okrążonych sta­
nowisk zanimby obarczony amunicją i bronią 
zwycięzca zamknął całkowicie „żelazny pier? 
ścień". h

Na podstawie całokształtu wiadomości poda­
nych w niedzielę można łatwo dojść do przeko­
nania, że główne i zwycięskie uderzenie arkjiy 
niemieckiej doprowadziło do przełamania linii 
frontu bolszewickiego w rejonie pomiędzy Grod­
nem a Kownem. Tak więc. twierdza grodzieńska 
nad Niemnem zdobyta przez Niemców 2 wrześ­
nia 1915 r. czyli po roku wojny, a oddalona od 
granicy Prus Wschodnich o 70 kilometrów, pa­
dła teraz już w drugim dniu ofensywy, W tej 
samej odległości od Prus. tylko nieco dalej na 
północ przy ujściu Wilii do Niemna leży stolica 
Litwy — Kowno. W dniu 24 czerwca wojska nie­
mieckie zajęły i ten niezmiernie ważny punkt

nie
ną wschód.

Nad Dźwiną przebiegał stały front niemtecko- 
rosyjski. w jatach 1915 dp 1917. Dynaburg — 
Dżwiftsk lako dhigie największe miasto później­
szej republiki łotewskiej zajęto wówczas dopiero 
w trzecim roku wojny, a teraz armie zmotory­
zowane przebyły dystans 260 kilometrów w 6 
dni!! Tym samym korpusy rosyjskie operujące 
w rejonie nadbałtyckim musiały stracić Już łącz­
ność z grupą białostocką co może przyczynić 
się do całkowitej klęski na obszarach polskich, 
litewskich i łotewskich, gdzie siłą wprowadzo­
no ustrój komunistyczny.

Najdalszy punkt od swej podstawy operacyj­
nej jaki ofensywa niemiecka osiągnęła w ciągu 
tygodnia to rejon Mińska. Stolica sowieckiej 
Białej Rusi leży przecież aż o 310 kilometrów 
od granicy Rzeszy, tak, że tempo marszu zmo­
toryzowanych dywizji osiągnęło tu pomimo bi­
tew do 50 kilometrów dziennie, jeżeli weźmie­
my pod uwaźę, że błyskawiczny jak na owe cza­
sy marsz niektórych- korpusów napoleońskich 
osiągnął 20 kilometrów dziennie (od przeprawy 
Napoleona przez Niemen w dniu 24 czerwca 1812 
minęło 17 dni) zanim bez żadpej potyczki kor­
pus marszałka Davóut dotarł do Mińska, to zo­
rientujemy Sie, źa dawna „nieuchwytna“ prze­
strzeń sarmackiego niżu przestała być sama w 
sobie groźną.

Szczegółowe sprawozdania z przebiegu walk 
pomiędzy milionowymi armiami wyposażonymi 
w tysiące wozów pancernych nie mogą nato-»

f a m m

Nieprzerwany pościg 
za bolszewikami
Na południu —  wkroczenie do Lwowa

'UM * * #  K " A —«  W «A %  1  U y . N aczelna Komenda N iem ieckich SH Zbrojnych 
* # M *  mlimilimbl«. ymimmmj *«, A  «

- --------- — « -!# ,»  A g * ,  Am

lÄ iÄ A m W m fÜ m
sajłta" Ubaw«. "w to’kii aLa'i morskiej przeciwko Wielkiej Brytanii łodzie podwod-,

m k U r a w a a .  b y ł ,  *  c lą m w  m b. W ,  mm A W A y  m m A # # »  # » *  H m m ibm f. N i m n y * .  
ciel ń p m il w nocy na A g o  oŃrwca bomby roamyakow« \  " P a k ,eoe M  polneeoo-

ponowne sukcesy w czasie odpierania tych brytyjskich ataków powietrznych. Zestrze­
liły one 13 spośród atakujących brytyjskich samolotow bmowych. W czasie walk m

u %  A w  % s W e r B ^ % ^ i  @ P % Z % % 0^ % u lk n  pi’ech^C Hasse.
Podczas zatopienia dwóch kontrtorpedowców, jednej torpedówki i jednej sowieckiej 
łodzi podwodnej wyróżnili się szczególnie: porucznik marynarki Wuppermani*, jako 
dowódca grupy ścigaczy o B az porucznik marynarki Albert Muller i podporyezmk

nóstki a rty le rii przeciw lotniczej “

Detkllwś straty nieprzyjaciela pod Tobruk
Rzym, l  lipca. — W łoski kom unikat w ojenny z poniedziałku brzmi następująco* 

„W A fryce północnej naśza a r ty le ria  ostrzeliw ała n a  edem ku Tobruk skoncentro­
w ane w ojska nieprzyjacielskie, zadając przeciwnikowi dotkliw e s tra ty  w ludziach i 
m ateriale. Sam oloty b ry ty jsk ie  dokonały nalo tu  n a  B e n g h a s i i  czyniły wielokrotas 
p róby zaatakow ania p o rtu  w  Trypolis, Za każdym  razem, zosta ły  one jednak odparte 
dzięki szybkiej in terw encji naszych lotników  m yśliw skich.. Zestrzelono 2 nieprzyja­
cielskie samoloty. Ponadto  n a  odcinku Dembidoilo, w rejonie G alla i Sidamo, nie­
zwłocznie przeprow adzonym  kon tra tak iem  zmuszono do ucieczki w ojska nieprzpje- 
sielskie, usiłu jące zaatakow ać nasze pozycje,”

Slowacii z bolszewickim wrogiem nadejdą dal­
sze dokładne sprawozdania o zajęciu Wilna, 
Łucka czy innych miejscowości. Posiadamy tam 
wszyscy mnóstwo osób znäiomych, o których 
nie mieliśmy wprost wieści od września 1939 
roku, a teraz wreszcie dowiemy się wkrótce 
0'4ehi0Sie. r . ,Ą ; ' --• *<n:z-r-;

Klęsko czerwonego lotnictwo
W w  I ł A wMlIl #W# w pe##ł»wł« A  n»p#A  — Jw*

A A  m A A w A m #  A # # #  Amkm —  W w yA W # W M *km ,  p#M Uw 
'  zn li ś m A  .

powiędnie} chwili eskadry niemieckich samoUx 
tów bojowych i nurkowych. Zrzucane przez nie 
częściowo z bardzo nfatej wysokości bomby 
wszystkich kalibrów wyrządziły wśród stoją­
cych na ziemi samolotów sowieckich straszne 
spustoszenia.

, — ,. 1 lipce, t - W związku ze zniszczeniem 
4.107 leMelotówitóWIeeMcb w czasie od 22 do 
21 ;Ad»imi# i**l
a k w  W M *  »»sWaelacNi -aacw gN *-'W  Pd dWąeim daaamhylo Amddmem, de 
rząd sowiecki nosi »I# ż planami dokonania oe-

awa amda aa NWey, prar .Poparcie SÜ-
w cn  w yborow di eskadr swolotSw  '  ' — '* 
i myśliwskich. W tym Celu od

Golowych
. br. czyn­

niki sowieckie w szybkim tempie rozbudowy­
wały i rozszerzały wszystkie lotniska, znajdu­
jące si« w pobliżu granicy, Ściągając tam rów­
nocześnie iięzne maszyny. W portach lotniczych 
uszeregowanych głęboko do tytu wzrastała ilość 
«koncentrowanych tam samolotów z ty 
na tydzień, tak, że w końcu w rejonach 
gostoku i Lwowa oraz w krajach bałtyckich sta­
ło w pogotowiu kilka tysięcy sowieckich samo- 
lotów/talowych 1 myśliwskich, przygotowanych 
do nanadlhls Niemcy.

Ponieważ dowództwo sowieckie wskutek nie­
korzystnego ukształtowania terenu — lak wia­
domo wielkie obszary na środkowym odcinku;owym odcinku 

e dysponowałogranicznym są zabagnione — nie 
w bezpośrednim sąsiedztwie granicy większą 
ilością lotnisk lak 150—200, ęelem zrealizowa- 
lilą planowanych ataków eskadr sowieckich, 
s trącę  do dyspozycji lotniska były w niezwykle 
silnym stopniu wypełnione maszynami.
. I tak iuż/w ramaęb pjerwizycb- oseracyj nie» 
mieckie eskadry sarfiolotów bojowych 4 wywia-

%
wieckiml w ilości dochodzącej do SOD maszyn. 
Na lak zmasowane samoloty rzuciły się w od-

Eskadry samolotów burzących I myśliwskich 
śtniato dokonanymi atakami w lotach zniżonych 
dokończyły przy pomocy broili pokładowej tego 
(Wm MkMKd*, # i ;w d#li w
lennych yalkach na wszystkich innych odcin­

kach frontu nieprzyjacielską organizację obrony 
powietrznej: W ten sposób lotnictwo niemieckie 
luż w pierwszym dniu rozbiło wszystkie agre- 

i A w ddnhmk «owA d ii io , h * ,  
widziało się zmuszone z  powodli żupełńego zni­
szczenia nagromadzonych1 Samolotów, obiektów 
lotniczych braz?idżle»latltowasli artylerii irze- 
clwiotnlczel db opróżnienia. Wszystkich lotnisk, 
znajdujących się w pobliżu granicy.

lotnictwo niemieckie dokonało niemniej wiel­
kich spustoszeń również w portach lotniczych, 
położonych daleko poza frontem. Niemieckie 
myśliwce I samoloty burzące w  coraz silniej, 
szym stopniu atakowały* I niszczyły bolszewte- 
Id, *m pM y b o jo *  I m y « » # # ,  
przenosić się wstecz dla uniknięcia ataków nie- 
mleckich.

ziiaczną, a  nfóże nawet większą część swoich 
eskadr powietrznych, przygotowanych do ataku.

»Rewolucja przeciw komunizmowi I kapMa&mowf'
A m h w mł M  *  #  i N mnw W n i F r w e j ł  w  w * k *  p z w W m  b , l m , hrm , w |
Porył* 1 Hpea, «-* Pełnomoenik rządu franco- syryjskiej komuniści odbierali rozkazy z  Mo-

—
amerykańskiej

PbMrL I nW n kmum-

ij zasadnicze oświadczenie na te­
mat stanowiska Francji wobec konfliktu niemlec- 
ko-sowicckicgo. Ambasador stwierdził, te  agi­
tacja komunistyczna usiłuje wykorzystać dla 
swoich celów cierpienia ludności, spowodowa­
ne przez wojnę we Frantjl. Nie ulega wątpliwo­
ści, że władcy sowieccy pragnęli przedłużenia 
wojny. Sadzili oni jednak, te  będą jeszcze mieli 
do dyspozycji pewien czas do poczynienia przy- 
gotowań. Agitacja komunistyczna w strefie oku- 
jpowanej, o które} wspomina nota niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych nie uszła uwagi 
rządu francuskiego.

De Brinon odczytał następnie raport prefekta 
póiieji w sprawie stanowiska komunistów wobec

S « S 5 S .B T S

C h u rc h illchill —mówił dalej de Brinon — oświad­
czył wyraźnie w ostatniej mowie, Iż jest sprzy­
mierzeńcem Sowietów. Mówca gratuluje z tego 
powodu Churchillowi i Anglii. Churchill zobaczy, 
dokąd doprowadzi go ta  decyzja, ponieważ 
obecna wojna jest równocześnie rewolucją prze­
ciwko komunizmowi I kapitalizmowi, które Zjed­
noczyły się dla obrony zbankrutowanego syste­
mu społecznego.

W dalszym ciągu swoich wywodów ambasa­
dor oświadczył, Iż przypomina sobię rozmowę 
odbyła % początkiem 1933 r, s  ówczesnym am­
basadorem Stanów Zjednoczonych Builittem. 
Jeżeli Francja — oświadczył wówczas Bullitt 
ambasadorowi de Brinon — znajdzie się z Niem­
cami na stopie wojennej, wówczas Stany Zjed­
noczone ze stuprocentowa pewnością staną po 
strdtiie Francji. Nie należy się jednak oddawać 
żadnym złudzeniom, że Stany Zjednoczone są

z dwwtuerecentowa pewności» praedwnltemi 
sprzymierzeńca Francji, t|. Związku Sowietói. 
Jaka mine — oświadczy! da Brinon — muw 
mied obecnie Amerykanie, bądacy tego samego 
zdania po Bullitt, wobec deklaracji CimrcMHa, a  
uczyni, wszywko, W . .4WB4e»M8skwie.

Plemszy komunikat 
słowacki

Ummemle#!» w W iikl* %»»Wy tdikyk
J M A W w ,  1 lipo*. — P ie rw  w y  komnzt-

k a t naczelnej kom endy a ra m  słowackiej o 
p n eb io g e  w elk  m igdey, slow eckim i e  «o
włetóhńu w ojskam i mm brzm ienie następu- 
łące:

   , —  ._ * * #  eow bokw ga. I
w spółdziałaniu z niem ieckim i siłam i zbroj­
nym i z jednej stro n y  i dzięki własnym ał- 
efem # dmgW ebomy. w#W* dobyty* 
wW# nlepmyjecielikW: «meemwäi «*g 
»MiiJUjeileii #o«W  «lenwuiy. Wielk* de# 
nwWeWw wojennynh w UM».%

# # a  wegkrskle
Ä Ä Ä

w  W%#
'  -  "  _  8 *ef b b & u  M g

honwedów komuny®*ralnegó wQgiersl■j»
kowo, igmoliiły wwimkm w d n i, ?
«& k m k W p W K P a g T l a a n  I T m h W g
a  W* * * * M W d " * 4  * 5R ó w n ik  V  sobotę dnezio w  k ilku  
na gran icy  do n ta rem *  ooraiedzy wojswg*

przekroczyły granicę.”

^ U M E T f  ZmOBIŁA CZYSTK* 
P M *
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I r la n d z k i m in is te r , m em  śledzą kato licy  ca łego ś w ia ta  o raz 

w kołach  w atykańsk ich  ze szczególną n- 
w sgą. Ś w iat ka to lick i p rz y ją ł z zajjowo- 
Iem em  w ypow iedzenie w o jn y  p rzez  N iąm  
°y  i. W łochy B osji bolszew ickiej. Podob-
pwjpk popi—dnlo w HWpmnłł, Kb—
: wio—y wole— oboonło w—#nlo p i  
nomom moohodnlm, eilom —lomo—ml*

BSTSTSAS!*»SSr
— U#—ud # 2*—owyok. B»q— Kmm* 
m W ł P— k* Bbmy ŻWnm— e
wyśl* m o b  do I r la n d ii  M ik*  karab inów  
podbadłH  W a a k , k# f a ia la i  e p k #  
u r n a—a)—» A  w  » a a d a k a ß  a m ia ,

a s  k tó ra  odzie!©- znaczenie, poniew aż obecna w a lk a  toczy 
-  się przeciw ko system ow i zap rzeczające­

mu is tn ien ia  B oga, o raz  n iszczycielom  ro ­
dziny i po jęcia  ojczyzny.

i «YTUACJA N n  ZMIAN

OEMON«TRACJA 
»UWERBNNOŚCI 

P r—yd—I i M IW rl A w y

" '  " na, portugalskich wyspach atlantyckich.
J«k WyeW w W —ä peW— mm—h
prezydent P o rtuga lii odbędzie sw ą podróż

*  ł w l — km  i  t y m  m  w b y t *  « m m

bialyjM  —4 =  ałaTaanla «pa— faaaaa- 
Abpa mb dały aadma#« wymlka. Plata 
bryW* #  bomaardowała paayaje fraooe 
A b  —  m ykm ba. W  p b — f  —d b y  po- 
lu b b —  u baanaa A — ml awakaa- 
waE kOka wy— bak aapamed pbaśwak, 
pod «ob— awaj artybau, ktbm —dala 
»laluboyaa powakaa ataaty. W mybaeß 
w okolicy ile rd ia y o u rn  n ie zaszły żadne 
ambmy. w  pabdabwad 8yrH w o ^ a  Wy 
tyßkb woa—P w kaabkt «ab
lam* Amiwwi—hal w akałliw L___
a b #  oddalały ab p ąyb oWąkbi kMm

a ih  lizboński JD iarióde Lisboa? oświadcz« 
w związku z ty m  ze w izyta prezydenta

Salskiego C arłcsa w r. 1901, także 1 tym  
razem podróż prezydenta państw a odbą- 

*,*, dzle sie pod konwojem portugalskich okre

ny wyśle jeden okręt w o je n n y ^  Azory,

ROCZNICA 
BHUNIEMKIEJ W IER C I

'  W b # —  - « w  i w #  w #
M ere y e , 1 H pee. — W  i — I— egonu

m a rsz a łk a  lo tn ic tw a  I ta lo  B a lio , k tó ry  
po n ió s ł śm ie rć  ro k  te m a  w czasie lo tc  
przeciw ko n iep rzy jac ie lo w i n a d  T obn i- 
k iem , o dby ły  s ię  w F e rra rz e  nroezystoś- 
c l pośw iecone czci bohatersk iego  m arsza! 
ką. W  u roczystościach  ty c h  b ra ły  ud z ia ł 
w ysokie osobistości z  w łoskich  sii 

. . .  zb ro jn y ch  i  w ładz  państw ow ych. W  im ie-
N Ä L 0 T  N A  W I L L Ę  G E N , D E N T Z A  n iu  m a rsz a łk a  R zeszy G oeringa  w yżsi o- 

an g ie lsk ie  zniszczyły p ry - ficerow ie lo tn ic tw a  złożyli w ieniec. Wie-

B—  a k  d p .: — ^
OM z Bejrutu. 4 bombowce FINOWIE M A W IA JĄ MINY'

Ä Ä Ä srÄ ,’Ä | “ " “ ' j f  ■—*
tie  w ysokiego k o m isa rza  francusk iego  w  I m  zmmm  s u  n e t

te z wislkiimi StzetemL Kmo prellewnego
bombardowania garn izonu w Palm irze 
pme Mnłetw« brytyjski» w— eym —n- 
Wm dmis N eeezwee. gsrmzón ten stewie
dalej zacięty opór i  dokonał lokalnych 
MŚiJweteMw.

Francuskie lotnictw o bojowe, w raz z  lot- 
nlstes— emznmM Imwenmdowslo hes

Syrii g en e ra ła  D en tza. Z pośród  perso ­
nelu w ysokiego kom isa rza  zosta ły  zabite  
4 ogoby. D om  zosta ł zupełn ie zniszczony. 
Położony on  b y ł w  środku  w ielk iego  p a r ­
ka w pobliża to m  w yścigow ego  w  B e jru ­
cie, zdała od obiektów  w ojskow ych. A p a­
t i ty  b ry ty jsk ie  le c ia ły  bardzo  nisko. W i­
doczność. b y ła  b ard zo  dobra, a  jak ik o l­
wiek b łąd  b y ł w ykluczony. Z rzuconych 
sestało co n a jm n ie j 18' bomb. W  czasie 
bom bardow ania w ysokiego kom isarza  
sie  było W rezydencji.

^  KATOLICY ZADOWOLENI
. Watykafiskt dziennikarz o walce

s  I

H els ink i, 1 lipca. — B iu ro  in fo rm acy j­
ne rząd u  k om un iku je : N a  podstaw ie ob« 
serw acy j, m ożna p rzy jąć  za praw dopodch 

; bne, że pew na sow iecka łódź podw odną 
n a je c h a ła  n a  fiń sk ą  m in ę  w  okoliey n a  
zachód od H elsinek  i za tonęła .

Mediolan, 1 lipca.*—W a ty k ań sk i współ« 
iracow aik „G agetta  de l Pópolo“  stw ierv

g o s p o d a rk i

Zamknięcie drugiego sezonu 
muzycznego w Warszawie

Wsrsgassfg, w lipcu.
Przez zniszczenie w czasie działań w ojen­

nych Opery i F ilha rm onii W arszaw skiej 
setki muzyków, za trudnionych w tych p la­
cówkach, zostało pozbawionych w arsztatu  
pracy. Radzili sobie w pietw azyeh najcięż­
szych miesiącach po wojnie, jak  mogli, 
trudniąc się handlem  itp. Dopiero o tw ar­
cie pierwszych kaw iarni z w ystępam i było 
jaśniejszym  prom ykiem , wnoszącym w ich 
egzystencję jak ie  tak ie w arunki życia. — 
I  odtąd widzieliśmy na kaw iarn ianych  es- 
tradkach przy rozklekotanym  pianin ie w y­
bitnych koncertantów , ba naw et dyrygen­
tów. Poważni muzycy zaczęli więc z m usu 
organizować Iokalo-orkiestry, w ygryw ając 
podczas obiadu ozy kolacji skoczne lekkie 
kaw ałki od czasu do czasu tylko — aby 
nie zrazić, broń Boże, pow ojennych gości 
— rzucali, ja k  perły  między wieprze, sk ra­
w ek operowej uw ertury , fragm ent sym ­
fonii...

Od tego czasu do dnia dzisiejszego zraie-

krzewski, Petecki, Jabłoński. Śląski i inni. 
Obecnie n a  finiszu znajduje się „Nietoperz“ 
J a n a  S traussa . Poważną muzykę reprezen­
tu ją  dwie stałe, na  szeroką skalę zakrojone 
imprezy koncertowe. Na estradzie Lardel- 
lego zadomowił się świetny dyrygen t Adam 
Dołżycki, znany całemu krajow i i zagran i: 
cy ze śm iałej, przedw ojennej inscenizacji 
„F austa“ w ujęciu  bardzo aw angardow ym  
(w ystaw ionym  w b. operze warsz.). K oncer­
tu je  tu  ze sw oją 40-oaobową ork iestrą  sym ­
foniczną. K oncerty  poświęcane są  rodzajom 
muzycznym, kompozytorom, muzyce roz­
m aitych narodów  itp. Mamy więc wieczór 
straussow ski, w agnerow ski, muzyki wę­
gierskiej. s tarych  walców, najpiękniejszych 
operetek itp. Dużą a trak c ją  są  wieczory 
operowe o charakterze fragm entarycznym , 
organizow ane przez dyrek to ra  M azurkiew i­
cza. W ypadać one muszą znakomicie, gdyż 
śpiew ają tacy  soliści, ja k  Ada S ari, Lipow­
ska, K arw ow ska, Szczepańska, Małówna, 
Wejsig, P oreda. Ne estradzie Lardellegp

w n mDardzo dobrze. | w spaniałe m in iatu ry  klasyczne, uryw ki

ry. zrezygnowawszy z. rep ertu aru  komedio- h  popisy solistów.
wego, z powodzeniem w ystaw ia opery i  ope- w  „G astronom ii“ przez pewien czas pro- 
retki, a  więc przejął spuściznę po byłej ope-1 wadził im prezy artystyczne m istrz  Adam 
rze w arszaw skiej. Od czasu do czasu . te a tr  i D idur, s taw iając je  na bardzo w ysolym po­
j ę ł a  gościny orkiestrze F ilha rm onii Ge- Ziomie. Obok fragm entów  operowych, wzgł.
neralnego G ubernatorstw a i  w łoskiem u 
spotowi operowemu. N ajpow ażniejszą po­
zycją dorobku tej sceny je s t  piękna opera- 
baśó H um perdincks p. t. „ Jaś  i M ałgosia“. 
Jeden z najpopularniejszych utw orów  ope­
rowych, noszący w ybitne znam iona w pły­
wu W agnera na ówczesną twórczość o ro ­
m antycznym  librecie A delajdy  de Weete, 
został wystaw iony przez T eatr M iasta 
W arszaw y % całym  pietyzmem, należnym  
kompozytorowi „K rólew skich dzieci". W iel­
ki sukces odniosła tu  Lucyna Szczepańska 
jako M ałgosia. Obole zaraz należy posta­
wić baletową inscenizacje mozartowskiego 
baletu  „Muzyka nocy“, uk ładu  baletm istrza 
J a n a  Cieplińskiego. Dalszy rep e rtu a r to

skim i „Sztygarze" Zellera. trium fow ała wo­
kalnie i ak torsko prim adonna b. opery w ar­
szawskiej B arbara  Kostrzewsfca. „Miłość 
cygańska“ — roraantydzne dzieło F r. Leha- 
ra, m iało a tu t nieładu — Lucynę Szczepań­
ską, zw aną „słowikiem W arszaw y", k tó ra  
W ystąpiła także w nowoczesnej operetce, a 
naw et raczej w komedii m uzycznej „K uzy­
nek z księżyca" K unneekiego. W  operetkach 
tych, obok wyżej w spom nianych gwiazd 
w ystąpili: Lucyna M essal, X en ia Grey. Za-

operetkowyeh, dał część lekką, sk ładającą 
się z piosenek i hum oru. Tu zaprezentowa­
ły się W arszawie dwa pierwszorzędne 
ta len ty  jego szkoły; W iktoria  Calma, fas­
cynujący  sopran dram atyczny, łącząca w a­
lory  pięknego głosu ze znakom itą szkołą 
i szczerością w yrazu dram atycznego i wie­
le obiecujący tenor Lesław Finze.

W innych kaw iarniach im prezy m iały 
charak ter sporadycznych koncertów solis­
tów. Przez estrady  przew inęły się  tak ie si­
ły. ja k  E w a B androw ska-Turska, Em m a 
Szabrańsfca i inni. * . ,

W  teatrzykach rewiowyeh starano  się dac 
nam iastkę opery w  typowo rewiowym uję­
ciu w inscenizacji w okalno-ehoreograficz- 

........................... ją c ą  się z duetów  lüb ary j,nęj, m więc sk ładającą . 
odśpiewanych 'pfiifeż specjalnie
wanych śpiewa£ęw i pląsów baletu, flajlo-
giej z takich numerów w ypadły: „Madame 

u tterfly“ (Teatr „Kometa": M ałówna i 
W itas), „Eugeniusz O neąin" („Niebieski
M otyl": Bender i balet Pianow-
skiego), „Książę Igo r“ („Kometa“: K rze­
miński i balet Żadeyki).

.P rognostyki nowego seżonn są  bardzo 
pomyślne. Przew iduje się szereg nowych 
imprez z  otwarciem opery, prowadzonej 
przez D rabika.

Niemcy

W Niemczech montuje się nowoczesne urzą­
dzenia chłodnicze dla Bułgarii Znajdujące się 
w chwili obecnej bułgarskie chłodnie w liczbie 
55 posiadają maksymalną zdolność chłodniczą 
wynoszącą 9,7- milionów kWh, przy czym w o- 
statnJch latach Niemcy zbudowały 10, zaś Pro- 

» i»- - , . tektorat Czech, i Moraw dostarczył 4 instalacje
«są, ze w alk ę  m ocars tw  osi a bolszewiz* chłodnicze. W ostataich dniach zapadła uchwa­

la w sprawie wybudowania nowych chłodni w & 
większych miastach."

Jak wynika z urzędowej statystyki tureckiego 
handlu zagranicznego, Niemcy zakupiły przeszło 
1/3 część tureckiego wywozu w maju 1941 r. 
W miesiącu tym wywóz z  Turcji wyniósł 9,4 
milionów funtów tureckich, przywóz 5,8 milio­
nów funtów tureckich. Z ogólnej ilości wywie­
zionych towarów 38 proc. odeszło do Niemiec 
a tylko 4,6 proc. do Wielkiej Brytanii.

Rokowania nleraleeke-tureekle -
Przewóz tureckich transportów towarowych 

drogą morską przez morze Czarne i Dunaj nie 
ucierpiał zbytnia w związku z wydarzeniami 
wojennymi. Dzięki temu tureccy kupcy podjęli 
na wielką skalę zakrojone przygotowania celem 
podjęcia eksportu towarów do Niemiec drogą 
lądową przez Europę środkową. W chwili obec­
nej dobiegają końca pertraktacje w sprawie za­
warcia nlemieckó-tureckiej umowy dotyczącej 
wymiany towarowej, przy czym przewiduje się 
obrót na sumę 10 milionów funtów tureckich.

W Mf *%*** W yrftalony 08 ßlerweeym .KoakaratS powleńelowypi „K uriera Częetoehewslttego"

P o w ró f K rz i/szfo /a  ß z a ro fy
Początkowo, gdy motor pobudzany do ruchu 

rozreszniifletn nie zagrał cichym poszumem pra-

«•zelkle możliwe uszkodzenia, a gdy w kodcu 
fagiądnąl do baku z benzyna, przekonał sie, że 
Wdś uczciwy godó wytoczył ł* za ZWorwIka.

p rz e la ł się jednak zbytnio tym pieprzyłem- 
P *  tł jin a im « . mW łurwkrn gmpwotg bu& 

to latoś dociągnie do miasta. . .  a tam P<h

f , *»**»» • u t tu M  łu y im iu ie  „twutimt* — .  — -
Doprowadziło to zdenerwowanego Karola do
^ato utomygWWWi »Z»tu. Kopłto
m dred* *w*y, h łtoW to  »wlgggmiyml w 
grzudto nu Mtole w ngdzhz* "PWto wy. 
* p ł  :  gmzgto g *y#u wypodyczaelu Idlto &
•row benzyny od baronowe), która w tei chwili 
schodziła w stronę garażu po stopniach weran-

z*miar uciekać — jednak poznawszy w biegną­
cym Urbana poczekali, mi rozwścieczony meż- 

dobhńl* 4» ukk
— Panie Karolu — krzyknęła baronowa. — 
7 - Aaaaat Pani baronowat — zawołał ekon-

mdowany mężczyzna, zatrzymując się.
— Co się stało? —
— Benzyna 1? —

Co benzyna? —
— Ukradziona f —
— Ukradziona? — niedowierzająco zapytała

bai#mw& W# eto to e e ä #  w eytoecjL
— %  fojcte, pani Kazimiero. —
— Aeh! TF&ó tyle! Przestraszyłeś mnie pan 

ogromnie. Myślałam, że stało się coś rzeczy* 
wtśoto w ąźm ega.;.

—• Jajcid, czy pani nie zdaje sobie sprawy 
z tego, i e  w  sytuacji w jakiej się znajdujemy, 
benzyna jest ważniejszą aniżeli. . .  — szukał go­
rączkowo przeciwstawienia — . . .  aniżeli nawet 
jedzenie zakończył. »

— No ta k . . .  ja rozumiem. . .  ale jest wyjście 
z tej sytuacji: Poprostu zabiorę mniej bagażu 
i państwo przysiada się. Pojedziemy moim wo? 
zem,

— No. dobrze — rzekł uspokajając się męż­
czyzna.

Razem już poszli do garażu, gdzie Franciszek 
wgładł do wozu starając się uruchomić maszy­
nę. Długi Mulący świeżym lakierem wóz. mimo 
mąnimzmato etąrtorem — mOe a ü. Służący wy- 
szedł z wozu i rozpoczął poszukiwanie defektu. 
Urban Mo#%ż* nancwmy — pomźytym *%ed 
chwilą — ‘ doświadczeniem zaglądnął do baku. 
Wskaźnik na tarczy zegar» wykazywał zupeł- 
w  krok benzyny, mm* becmkm stotoc# w  kecie 
gmrmżą^po Wtomey a i ebmdmnlu okmmmlm ale (mkźe 
dokłada# wypróżnioną.

— Zostajemy! — oznajmiła zupełnie spokoj­
nie baronowa.

— Zostajemy! — apatycznie potwierdził Ur­
ban.

Wyszli z garażu i skierowali *ię ku werandzie 
dworu, gdzie siali, oczekując na auta: Elżbieta, 
baron i hr. Dyenizy.

— Co się stało? — zapytała zdziwiona Szp­
rotowa, widząc kroczącego z  posępną mina Ka­
rola.

-7  Gdzie wozy? —
— Nie ma benzyny — odpowiedział Franci­

szek, pochylając swe wysokie ciało w  służal­
czym ukłonie.

— Nie pojedziemy nigdzie 1 —. stwierdziła

gll&i ta** p n fdmo inli  ta#M k#W# Droetay
I iladalłc i»  słdoniach azeroklch schodów do­
mostw«, mittony starczym mcm — zapadł 
w przyjemną i posilając* drzemkę,

_  '  ROZDZIAŁ nr.
— B * ta# # l —
— AnmiWil — w ta ta  «tata, przrz,(9oowata, 

k r ta lta ta #  «tam Wierchów# — #*o#r* «tata«» 
«tatal I wM taW # oczy. O li Tom m  «« «wota 
«tamo«# # *  tatach* «lyctarwil« I ta trz e , tam# 
ta  t a t a t a  o t a e z o .M ^ iita ' l ita il i r r t « !  Potoch«- 
ł # l . . .  — ta iu M k d ta M tata  orzypomotaw. 
«zy «ota« orney ta ta rm ta w a a  I «we#m kocta- 
nia, # rozczulona krajem fartucha ocierała ka- 
pf«ec Izy.

— B oatal — zawołała powrtórota.
N# tataźco dzlel#o«| ta r ć ,  t a  «*, owocowy 

I oota warzywo# ohozota W# ooitad Bogdy, 
«oiotata rltaoal ta  wezw#ota «add w «tron#

chowa obrzuciła z ! . 
dawernym, troskliwym W n n n ln lü t  g ń łd l r e r
# y  om h re rg y  dmtomcgymy oetototo MMące b ry - 
to o to dy m  « k o to m  lży. o n y t a k  do M en! to­
m e  głów ką B ogdy I n a s a d o m  em grtw to- 
oą tw arzyczką  awągo nkochanago  ddo ek #  om-
waVi3KśćglziSfcalł"dZłć 1 nmMm

— Na tom cle dziecko chowała, żebyś w wloś- 
nłą swego *ycto nąfgorgzą tmetoną — mmwodm 
vkoekmmto— p*  am to h  Ne to* m moW

sbM dó życia ssała, byś je wytraciła do szczętu 
we łzach i zgryzocie. Na to cię Stwórca — w 
Swej bezgranicznej łaskawości, piękną i gładką 
stworzył, żebyś cierpieć przez serce zawiedzio­
ne miała. Ty, co ciągniesz oczy chłopców jak 
ten magnes źelaziwo, cobyś sięgnąć w wysokie 
pańskie rody mogła — ty cierpisz! Moje dziec­
ko!; Mbiet Mojąl — mówiła, chropowatą spra­
cowaną ręka : głaszcząc falujące się kędziory 
córki. Oj — Modne dziecko! Ale da Matka Bo­
ska. że praederpłs® I zapomnisz i szczęście do 
ciebie przyjdzie dziewczyno. Zapomnisz, to i 
znów pokochasz, bo ładnych chłopców na świę­
cie nie brak. 01 Choćby i Kostek Gzymala! — 
ProBłmowałs kandydaturę syna serdecznej przy- 
jądÓłkM sąsiadki. *- ciiłoeak młody, zdrowy, 
f  liczkiem jak malowanie, od dziecisków się 
znacie, a patrzy na ciebie, jakby cię zjeść chciał. 
Niby, chłopak toż nauczycie!, to byś mogła ra­
zem z  meżem gdzie pracować, iakby się jakie 
posady otwarły ł mówię ci córuś, pokochałabyś 
cktopek*. pnrwtozetoby* sto do niego, a tokSy 
jeszcze l dzieciak był, toby was tak zespolił ze 
sobą. żebyś f na Innego chłopa spojrzeć nie 
chciała. Not Jak ty tam se miarkujesz Bogda? 
Juźby d  matka wszystko ułożyła, żebyś...

— Niech mama przestanie tak mówić! — prze­
rwała jej Bogda, łkając clchvm płaczem udręki.

— Nię chciałam d e  urazić moje dziecko.
Tak! takt — płaczliwie, zrywana spazmem

Płaczu mówiła Bogda. Mama dobrze wie. że 
Kostka nie kocham i gdv mama to mów!, mnie 
tokby kto mere# krelml. To ..

— Umookdf sto Bogomtol Metka tek soWe cme

r i co* powto, ele to oto %e d o * d  k o  w  serca, 
W  petrked ml dążko om N o to  mąkę.

JDztowcom# ozmytmlomm do mmtczynei ptord 
espokoWm eto. m podeoeeąc g to4e i śtmrmlec dą 

nrrvmUnto raekto:
— Fee! już nie V d i się trapić, przyobiecała, 

m obfąwsgy mmtk% w  pasto prowmdztte to do do­
rn*. (D. t  mj



£ CZĘSTOCHOWY i OKOLICY ębrozkl z frontu wschodniego

Ś roda

Dziś: Naw. NMP-, Martyn. 
Ju tro : Anatoliueza i Hel. 
Wschód słońca o godz. 4,41 
Zachód .  21.26

Umowo o procę
Kiedy można zatrudniać bez zezwolenia 

Urzędu Pracy
Częstochowa, 1 lipca.
A by zapew nić prawidłowy i zgodny z wymogami 

gospodarczym i rozwój rynku pracy oraz planowa 
gospodarkę pracy w Generalnym Gubernatorstwie, 
wprowadzona została jeszcze rozporządzeniem z lu ­
teg o  1940 r. ogólna zasada, to  umowy pracownicze 
w szelkiego rodzajn wolno w ypowiadać nie inaczej 
ja k  za uprzednim zezwoleniem Urzędu Pracy na roz­
w iązanie stosunku pracy. O graniczenie to obowiązu­
je  również odnośnie przyjmowania do pracy. Wspo­
m niane rozporządzenie przewidywało jednocześnie 
możność ustanaw iania w yjątków od powyższej zasa­
d y . t. j. uchylania owej zależności od Urzędu Pracy  
bądź co do pewnych gałęzi gospodarstwa, bądź co do 
określonych zakładów, przedsiębiorstw Inb osób.

Szereg takich w yjątków  ustanawia ostatąio w yda­
ne zarządzenie K ierownika Głównego W ydziału Pra­
cy  w Rządzie Generalnego Gubernatorstwu, W m yśl 
przepisów tego rozporządzenia n ie  w ym aga zgody U- 
rzędu Pracy w ypowiedzenie ani przyjm owanie pra­
cowników i funkcjonariuszów przez urzędy publicz­
nej adm inistracji w Generalnym Gubernatorstwie.

N ie jest również potrzebna zgoda Urzędu Pracy we 
w szystkich wypadkach, w których przyjęcie do pra­
cy  następuje tylko na próbę lub do pomocy, z tym, 
że stosunek pracy rozw iązuje się po czasie nie prze­
kraczającym  jednego m iesiąca.

W reszcie n ie Jest w ym agana zgoda Urzędu Prący, 
w  wypadkach wypowiedzenia tego rodzaju nmow pra. 
cy, których przedmiotem są usłu g i dorywcze praco­
w ników  i funkcjonariuszów ,o czasie ido przekra­
czającym  jednego tygodnia lub też za tred lien le  tych-

t e  w  zamian za nieznacghe w ynagrodzenie, t, j. nie  
przewyższające 7 zł. tygodniowo.

We wszystkich w ypadkach, w  których z mocy po­
wyższych w yjątkowych przepisów zgoda Urzędu P ra­
cy nie jest wym agana, przedsiębiorca w ypow iadają­
cy pracę obowiązany jest jed yn ie  zawiadom ić Urząd 
Pracy o dokonanym w ypowiedzeniu, zw olniony zaś 
pracownik lub funkcjonariusz obowiązany jest zg ło ­
sić s ię  n iezw łocznie w swoim  w łaściw ym  ”  " ’ ’

Z RADOMSKA
Bójka na noie

Podczas ostatniej n ied zieli w e w si W ola Kot1
ska pow iatu radom szczańskiego grupa m lodz. _
urządziła zabawą, aa  którą przybyli także młodzi 
ludzie z  okolicznych wsi. M iędzy innym i na zaba­
wie tej znaleźli s ie  także m ieszkańcy w si K liziu  J ó ­
zef W osik i S tan isław  Soboń. W pewnej ch w ili m ie­
dzy przybyłym i, a grupą m iejscow ych parobczaków  
w ynikła sprzeczka, która po n iejak im  czasie prze­
m ien iła sic  w bójkę w w yniku  której ciężko pora­
niony został Józef W osik, lże j zaś Stan isław  Soboń. 
Sprawcy pobicia K ukulski, Barański St. i  St. Łem- 
party odpowiadać będą karnie za ciężk ie  uszkodze­
nie ciała.

W  nocy z  p iątku na sobotę ub ieg łego  tygodnia  
wydarzył s ie  w  Eadom sku tragiczny wypadek. M ia­
now icie m ieszkaniec Gadomska Robórt Woinert 
spadł z dachu czteropiętrow ego domu przy ul. Że­
rom skiego 5 1 odniósł tak eleżk ie  obrażenia, że po 
przew iezieniu  do szp ita la  m im o u siln ych  starań u- 
trzym ana go p rzy  życiu, zmarł po paru g o  M unch  
m ęczarni.

m W —
Od dnia 30 czerw ca rb. do 17 sierpnia b,r. w łącznie  

i trw ają w  tym  . roku w akacje letn ie  dzieci szkół 
powszechnych. M łodzież w czasie fery j będzie w 

, tym  rofcn w  w iększej mierze jak  dotąd pociągn ięta  
' do pom ocy przy żniwach i  innych pracach na wsi.

1 Zm iany personalne
i P. Badca M uskat la z Inspektoratu  Szkół w  Ra­

domsku przenosi s ię  na równorzędne stanow isko do 
Częstochowy.

Wydział Zdrowia I Opieki Spof. opiekuje się chorymi
Leczenie niezamożnych chorych w szpitalach — Opieka społectna w  gminach wiejskich

Częstochowa, 1 lipca. — W związku z licznym i za- sta  C zęstochowy — chory, w  zależności od stanu  
pytan iam i w spraw ie bezpłatnego leczenia i  um iesz- swej choroby, leczony jest w domu lub też um iesz­
czen ia  niezam ożnych chorych w szpitalach i sonato- t e r o n y  w szpitalu.
rSach, kom unikujem y, iż  opiekę nad tą  grupą lud- I  W  wypadkach nagłych, gd y  życiu  chorego zagra- 
nośoi sprawuje w  pierw szym  rzędzie W ydział Zdro- źa n iebezpieczeństw o, otrzym uje on natychm iastow e  
w is  i  Opieki Społecznej Zarządu M iejskiego (ul. sk ierow anie do szpitala, a w yw iad społeczny prze- 
św . Barbary 29). Zasadniczo z leczenia szpitalnego prowadza s ię  dopiero później. W arto tutaj jeszcze 
korzystać m ogą chorzy, którym w arunki m ateriał- zaznaczyć, iż przy w szystkich  zgłoszeniach do 

i  m ieszkaniowo n ie pozwalają na  leczenie na przychodni W ydziału  Zdrowia i  Opieki, należy
m iejscu , w zględnie których atan zdrowia wym aga  
dokonania specjalnegb leczenia, operacji i  t  p. Inni 
chorzy otrzym ują pomoc lekarską w przycholniach, 
często w  domu lub kierow ani są do lekarzy specja­
listów  i do am bulatoriów szpitalnych.

* konieczności um ieszczenia w  szpitalu  decyduje

przedłożyć legitym ację bezrobocia, ew entualnie za ­
św iadczenie od gospodarza domu z podpisem  i p ie­
częcią, stw ierdzające stan niezam ożny ch oreg ), or 
będące dowodem, że dana osoba rzeczyw iście misi 
ka w  C zęstochowie i jest zam eldowana. .

Przyłączona do Częstochowy gm ina Grabówka.
lekarz W ydziału  Zdrowa i  Opieki Społecznej. Ce- raz inne okoliczne gm iny w iejsk ie  posiadają odrębne 
)em  uźyskania leczen ia  szp italnego na koszt Opieki referaty W ydziału Zdrowia i O pieki Społecznej, za- 
Społecznej, n iezam ożny chory (lub jego rodzina) m djące s ię  ubogim i chorym i na przynależnych 1 
w in ien  s ię  zg łosić do przychodni. N a podstaw ie terenach; Gmitja w iejska  m ą  w łasnego lek  drżą. btó- 
sg ło szen ia  W ydział Zdrowia i Opieki Sr-dlecznej ry s łu ży  pom ocą niezam ożnym  na p o d sta w ie --
przeprowadza w yw iad  społeczny o stan ie  m aterial- św iadczenia sołtysa, K iedy zachodzi k o n ie c z n o ść __
nym  i warunkach dom owych chorego, celem  stwior- wezw ania lekarza sp ecja listy  lub leż leczen ia  szpi- 
d zea ia  n iezam oiności, w zględnie ustalenia pokrycia , takiego, zarząd gm inny k ieru je  chorego do W ydziä  
kosztów  leczenia szp italnego przez do tego zobo'- | łu  Zdrowia i  O pieki Społecznej w  Częstochowie, żo- 
zap e osoby, czy in sty tu cje  (np. Ubezpieczalnia) itp . ' bow iązująo s ię  z w łasnych funduszów pokryć k<
P o ustaleniu  praw. do trw ałej opieki w  gm inie mia- ta  leczenia-

U g ó r y :  Płonące osady znaczą odwrót arm ii bolszewickiej. — W ś r o d k u :  
Fort sowiecki po zdobyciu go szturmem. — U d o ł u i  Wzdłuż dróg, po których
posuwa się naprzód ofensyw a niemiecka, ciągną na zachód nie kończące się kolumny 
. Jeńców sowieckich*

ii ber die Eröifinüng einer Kraftwagen-Stück- 
guilinle der Ostbahn zwischen ‘ Warschau 

und Tomaszow Maz.
Die Ostbahn eröffnet am I. 7. zwischen 

Warschau und Tomaszow Maz. einen Kraft­
wagen-Stückgutverkehr. Angenommen wer­
den aile Güter, die sich nach Form, Umfang, 
Gewicht und sonstiger Beschaffenheit zur 
Beförderung mit dem Lastkraftwagen eig­
nen. Güteratmahmesteilen werden vorerst 
eingerichtet in Warschau, Mszczonów, Ra­
wa Maz. und Tomaszow Maz.

Auskunft über Abfertigung, Beförderung, 
Frachtberechnung und Verkehrstage ertei­
len die Eisenbahnbetriebsdirektion War­
schau, die Güterabfertigungen Warschau 
West, Rawa Maz., Tomaszow Maz. und die 
Kraftwagenhilfssteile Mszczonow.

OSTBAHN
Elsenbahßbetriebsdlfektios

o otwarciu samochodowe! linii Kolei 'Wscho­
dnie! dla ruchu towarowego pomiędzy War­

szawą a Tomaszowem Maz.
Kolej Wschodnia otwiera z dniem 1. 7. 

pomiędzy Warszawą a Tomaszowem Maż. 
towarowy ruch samochodowy. Przyjmowa­
ne będą wszystkie towary, które dzięki 
swojej formie, objętości, ciężarowi i innym 
właściwościom nadają się do transportu 
samochodem ciężarowym. Punkty przyjmo­
wania towarów zostaną tymczasem urzą­
dzone w Warszawie, Mszczonowie, Rawie 
Maz, i Tomaszowie Maz,

Informacji o sposobie wysyłania towarów, 
transporcie, obliczaniu frachtu i dniach 
transportu udzielają: Kolejowa Dyrekcja 
Ruchu Warszawa, Ekspedycje Towarowe 
Warszawa Wschodnia, Rawa Maz., Toma­
szów Maz. i Pomocnicza Stacja Samocho­
dowa Mszczonów.
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Dom Handlowy  
.fan Ziółkowski, 
W arszawa, Sień- 
klew ieze 2, pole­
ca: B łyszcz do 
bielizny „Mewa", 
F arbkę „M ewa“, 
Chlorek „Radytce 
lin “ przeciw plus 
6 worn, Lep na 
m uchy (rojki) i 
Ł & afty W y. -  
Zadajcie cenn i­
ków. (wkrótce 
sta  do obaw:
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GET  
skrzypcow ej u- 
dzieła ru tynow a­
n y pedagog. Dą­
browskiego 12. ta. 
1. 2751

FILATELISTÓW  
setki posiada już  
opatentowane A l­
bumy . K lasery  
Polski lub Guber­
natorstwa. Żarna- 
w ła jc ie  zaraz. — 
P rospćkty bezpia 
tnie. Polaki Dom 
F ilatelistyczny. 

W arszaw«, Mar­
szałkowska 116.

MASZY*#
do p isania sprze­
dam. I Maja 24.

KUM#
g la n iso . 1 Maja

@#wo drab#### 

# M # # k

w
biurze __
pracę znająes(cy) 
dobrze język  n ie ­
m iecki w  piśm ieLasfa:
roaezyć dokameB- 
ty  z polskiego na  
język  niem iecki. 
P ensja  zł. 8600 ro

■ £ ä r s
OBYWATEL
m m n a c n

oszukuje czysto
wane pokoje, m ie  
szkatay $ syp ia ł 
nie, w  centrum

zdolny technik bu 
dow lsn y . Oferty 
pod „Przedeiebior  
etwo budowlane" 
do „K uriera Czę­
stochowskiego* ,

POKÓJ

2 2 2 ?  V »
ciem , z używalno  
śs łą  łaz ien k i doassy s
m . 7. _  ^  a m

obuwie, materia-, 
iy . dyw any, 
ble, row ery, .  _ 
tefony ./m aazłny

«O koje n ieem e- 
blow&Be & w ygo- 
d iih i w  Śródmie­
śc ia  do w yneję- 

A dree wska-

śródm ieście
b koło M sazto-

n ie i /S u d e k l tmW.
go  1/S.

czok - C iecierski

r o w

J 3T 2 2 L ,
k artę rowerowa i 
rajwh MTjm, —
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ZGUBIONO 

dowód osobisty,
legitymacja fa­bryczną na naz­
wisko Biel Karol,

m v m o m
dołpćd osobisty 
i eartę rowerową

iB S gsu ry scze wszystko 
nazwisko BI

W saswlsko Ka- 
Bjińaki Stanisław 
wyd, gsi. Grabów

s t a r e  reeoty

wnośclą zn a j­
d z ie sz  kupca. 
Spróbuj, a przft- 

koqasz s#.

Wszystkim, którzy raczyli odprow adzić zwłoki ukochanego męża mego

s .  T  w

okazali Mu tyle pamięci, składam najserdeczniejsze podziękowanie

feon

ZGUBIONO

'el, dowody 
sa wswlske Ma*
&%%%
dse. — ZasJazes

i S #
ZGUBIONO

dowód osobisty 
na imię Jaltób

oy Unsda Prądy.
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Dtatwk# SmrWfmta,

C%*ta<ho*m, S  ÄM« Nr. 37.

Tym wszystkim, którzy oddali ostatnią posłu­
gę drogim nam zwłokom

ALFREDA WIEWIORY
_ „  d  Wfeicb. ks. Kewalcowi, k$-

Stefanowi Kotwie, PP. Chwistom Stromczyń- 
ski®, koleżankom, kolegom, krewnym, przy­
jaciołom i znajomym składa jerdeczne „Bog 
zapiać" f l o l f z f f t a .

Opel - Olympia
26 Ps, około 70*000 km. przebytych, z nowymi 
tłokami od zaraz przez n ie m ie c k ą  firm ę

Oferty do firmy W. R eschop, S ä g e w e r k e  
Radomsko, skrzynka pocztowa Nr. 28.

KOLEJ WSCHODNIA
otwiera z dniem 1. 7. 1941. 
samochodową linię dla. ruchu 

tow arow ego

Warmzawa-MMczondw- 
Rawa Maz. Toauwzów Mat
Szczegóły w obwieszczeniu urzędowy®«
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